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Wybory to nie penicilina
Test jedna rom antyczna powieść Rodziewiczówny p. t. 

„W rzos” , nad którą wylało się wiele młodzieńczych łez —  miły, 
malowniczy kwiatek był także natchnieniem  wielu poetów i m a­
larzy —  nigdy jednak, jak wrzos wrzosem, nie m iał on nic w spól­
nego z polityką. Takie jednak nastały widać czasy, że i wrzos 
upolityczniono.

„N a polach kw itną wrzosy" —  takim romantycznym tytu­
łem  opatrzyła „G azeta Ludow a” jeden ze swoich ostatnich poli­
tycznych artykułów  wstępnych. Czytelnicy, przyzwyczajeni do 
nieco dwuznacznych tytułów  „Gazety Ludow ej”, zaczęli czym 
prędzej łamać sobie głowy: „W rzos, wrzos —  hm, to coś zna­
czy —  ale co?”

Tymczasem, jak się okazuje —  chodzi o wybory. Albowiem,
0 czymkolwiek nie pisałaby „G azeta Ludow a” ■— zawsze kończy 
sie na wyborczych aluzjach. N iedociągnięcia w przemyśle —  po­
trzebne są wybory. Braki aprowizacji —  a kiedy wybory? Z agad­
nienia szkolne —  też potrzebne są wybory. N ow y dekret mie­
szkaniowy —  bez wyborów  ani rusz. K ró tko  mówiąc —  wybory 
wszystko wyleczą. W ybory —  taka uniw ersalna pohtyczno-spo- 
łeczno-gospodarcza penicilina. N atychm iast po wyborach jak 
grzyby po deszczu wyrosną nowe, wspaniałe domy, znajdą się 
na wszystko w cudow ny sposób potrzebne pieniądze, na miejscu 
w Polsce wyrośnie bawełna dla naszych fabryk, a może też od­
kryjemy fantastyczne pokłady żelaza? N ie  mówiąc już o tym, że 
pola zaczną rodzić zboże parę razy do roku. Aby tylko do wy­
borów.

W ybory oczywiście będą. Będzie to niew ątpliw ie poważny 
m om ent stabilizacji . naszych stosunków politycznych. „Gazeta 
Ludow a” nie potrzebuje nam o tym ustawicznie przypominać. 
Stabilizacja naszego życia gospodarczego nie od wyborów iednak 
zależy i niepotrzebnie wzbudza „G azeta Ludow a" pod tym wzglę­
dem optymizm społeczeństwa. O dw rotnie —  okresy wyborów 
zwłaszcza w atm osferze walk politycznych, zazwyczaj źle i ham u­
jąco działają na życie gospodarcze państwa. D latego dotychczas 
wybory były w Polsce odkładane —  rrfieliśmy na głowie źnacz 
nie ważniejsze sprawy, k tóre są niewątpliwym  sukcesem naszych 
władz, mimo że —  nie pochodzą one z wyborów sejmowych.

Zrów now ażenie polityki finansowej przy uniknięciu infla­
cji, uruchom ienie przemysłu, uregulow anie komunikacji, urucho­
mienie portów , popraw a aprowizacji, nawiązanie szerokich sto­
sunków handlow ych z zagranicą, w olno, ale stale wzrastające 
tem po odbudow y kraju —  wszystko to odbyło sie bez wyborów
1 właśnie dlatego, że przesunęliśmy je na plan dalszy.

N a  położonych dotychczas fundam entach wzrasta i nadal 
rosnąć będzie nasz nowy dom. N a  razie trochę ciasny —  ach, te 
mieszkania... —  na razie jeszcze nie kom fortow y —  ale nasz i co 
jest najważniejsze, przez nas samych budowany. O dbudow a ży 
cia gospodarczego kraju będzie w dalszym ciągu posuwać się na­
przód, jak również widoczna już dziś popraw a na wszystkich o d ­
cinkach. W ybory jednak nie spow odują żadnych kardynalnych 
zmian w życiu gospodarczym. Zm iany takie spowodować może 
tylko i wyłącznie zgodny, wspólny wysiłek nas wszystkich, odsu­
nięcie wszelkich nienajważniejszych waśni i sporów  politycznych 
na dalszy okres —  wobec pierw szoplanow ego, najważniejszego 
zadania dnia dzisiejszego —  popraw y w arunków  bytu całego 
społeczeństwa.

D opiero  na podstawie bilansu osiągnięć i sukcesów na tym 
polu, zmierzywszy wkład poszczególnych ugrupow ań politycz­
nych w dzieło odbudow y Polski —  można stanąć przed naro­
dem i mierzyć swoją popularnością. M iernikiem  nie powinnv być 
bowiem  pięknie może brzmiące słowa i program y, ale fakty 
i czyny.

A faktów  tych i czynów ma polska demokracja, mają partie 
robotnicze na swoim koncie sporo. D latego nie obaw iają sie wy­
borów, jak to może sądzi „G azeta Ludow a” i sugeruje między 
wierszami swym czytelnikom -— złudzenia te rozwieją sie jak 
londyńskie mgiełki na polskich politycznych wrzosowiskach. 
(W rzosow iska nie są glebą urodzajną!) I po wyborach, tak jak 
i przed wyborami, ale nie dzięki wyborom, będziemy iść naprzód 
w naszym trudnym , lecz zwycięskim marszu ku lepszemu pol­
skiemu jutru. L. Z A JĄ C ZK O W SK A

G aście oEitsesrydK&ifessy
zw iedzaj Warszawę i miejscowości przyczółkowe

Molotow powrócił do Paryża
B y rn es  p rz y b y ł d o  B e r lin a

PARYŻ (PAP). — Mołotow powrócił w 
czwartek do Paryża. Jak  kom unikują koła 
zbliżone do Konferencji Paryskiej, po d ro ­
dze z Moskwy Molotow zatrzym ał się w Ber 
linie, gdzie spotkał się z przedstawicielem 
radzieckim w Sojuszniczej Radzie Kontrol- 
nc.j.

BERLIN (PAP). — Sekretarz stanu USA 
Byrnes przybył z Paryża do Berlina w to ­
warzystwie senatorów Vandenbcrga i Toma 
Conally.

PARYŻ (PAP). — W kołach dobrze poin­
form owanych utrzym uje się, że Byrncs wy­
głosi w Siuttgarcie przemówienie, w którym 
przedstaw i wytyczne przyszłej polityki am e­
rykańskiej w Niemczech. Byrnes podkreśli 
praw dopodobnie konieczność zjednoczenia 
wszystkich stref w jeden organizm  adm ini­
stracyjno - gospodarczy. W Paryżu przypu­
szcza się, że Byrncs zażąda większej ilości 
węgla z Zagłębia Ruhry dla przemysłu nie­
mieckiego.

RUMUNIA ODZYSKA SIEDMIOGRÓD
PARYŻ. — Na posiedzeniu kom isji poli- 

tyczno-teryiorialnej dla spraw  Rumunii, de- ! 
legaci W. Czwórki zajęli jednolite stanow i­
sko w spraw ie uniew ażnienia narzuconego 
przez Niemców arbitrażu wiedeńskiego, na 
mocy którego oddano część Siedmiogrodu 
(Transylwania) Węgrom. Uchwalono a rty ­
kuł trak ta tu  ustalający granicę Węgiersko- 
rum uńską wcditig stanu z 1 stycznia 1838 r.

LONDYN. *— Na posiedzeniu kom isji po­
litycznej i tery torialnej trak tatu  włoskiego 
dyskutowano nad spraw ą przyszłości T rie­
stu. Delegat Unii południowo - afrykańskiej 
zgłosił poprawkę, by zachodnia część Isirii 
ze względu na przewagę ludności włoskiej 
została dołączona do um iędzynarodow ionej 
strefy Triestu. Przeciwko tej poprawce wy­
stąpił delegat B iałorusi, k tóry żądał ponad­
to oddania Gorycji Jugosławii. Delegat B ra­
zylii wysunął wniosek powołania nowej ko 
misji ekspertów dia zbadania problemu W e­
necji Ju lijsk iej i T riestu  oraz odroczenia 
decyzji w tęj sprawie na okres jednego ro ­
ku. Przedstawiciel Czechosłowacji, Masaryk, 
podkreślił znaczenie portu  Triestu dla Cze-
■ B— B— MB— — a —  a a m m i M m i iM

chosłowacji,
sławił.

popierając stanowisko

WYSZYŃSKI CONTRA BONOMI

W lcrm ln. W yszyński wygłosił przemówić 
nic, w którym  oskarżył w iceprem iera wło­
skiego Bonomlego o zniekształcenie faktów 
w sprawie K rainy Julijskiej. Wyszyński 
oświadczył, że trak ta t w Rapallo, na mocy 
którego K raina Julijska odstąpiona została 
Włochom po pierwszej wojnie światowej,

Jngo- jest upraw om ocnieniem  grabieży. Na mocy 
tego trak ta tu  szereg wysp oderw anych zo­
stało od Jugosław ii i przydzielonych W ło­
chom. Triest jest jedynym  portem  dostęp­
nym dla Jugosław ii i posiada znaczenie ży­
wotne dla tego k ra ju . Związek Radziecki — 
mówi W yszyński — uważa, że T riest powi­
nien być oddany Jugosławii, ponieważ od 
tego zależeć będzie rozw ój gospodarczy ea 
łego zaplecza. P retensje włoskie do połud­
niowej 1 zachodniej Istril są nieuzasadnione.

Wielka Czwórka 212E1! porozumienia
w sprawie terminu Zgromadzenia ONZ

PA R Y Ż (P A P ). N a  ostatnim  po­
siedzeniu W ielkiej Czwórki m inistro­
wie nie doszli do porozum ienia w 
sprawie odroczenia O gólnego Z g ro ­
madzenia O N Z , wyznaczonego na 23 
września w N . Jorku.

M ołotow a zastępow ał Wyszyński. 
W ysunął on trzy propozycje: 1) od­
roczyć termin Zgrom adzenia O N Z  
do połowy lub końca listopada, 2) 
zwołać Zgrom adzenie do Paryża lub 
Genewy. 3) o ilelabradY konferencji 
paryskiej przedłużą się pozą term in 
wyznaczony dla Zgrom adzenia O N Z , 
konferencja i Zgrom adzenie m ogą o- 
bradow ać jednocześnie.

W  dalszej dyskusji wyjaśniło się, że 
W yszyński woli G enew ę od Paryża 
jako ^miejsce zebrania się Zgrom adze: 
nią O N Z . Z arów no Byrnes jak Bevin 
byli przeciwni opóźnieniu Zgrom adzę 
nia O N Z , jak i zw ołaniu go do G e­
newy. Bevin stanął na stanowisku, 
że decyzja pow inna być wyrazem woli 
większości członków konferencji i

O N Z . Został on poparty w tym przez 
Byrnesa.

W obec faktu, że każda ze stron nie 
zm iennie trw ała na swym stanowisku, 
obrady zostały przerwane z tym, że 
powierzono prem ierowi B idault zwo­
łać nowe spotkanie m inistrów W iel­
kiej Czwórki o ile zajdą zmiany w 
okolicznościach lub też w stanowis­
kach stron.

Zgromadzenie 
o g ó l n e  O .  N .  Z .

23 b. m .
Ogłoszone zostało ośw iadczenie 

sek re ta rza  generalnego ON|Z T ryg­
ve Lie, że sesja Zgrom adzenia Ogól­
nego 0'NZ odbędzie się w ustalonym  
term inie 23 w rześnia, pon ew aż ża­
dne z państw , w chodzących w  skład  
ONZ, nie w niosło do sek re ta ria tu  
propozycji odroczenia tego term inu.

Organ Labour Party niezadowolony
ze „zwycięstwa" monarchistów w Grecji

U stq p £ @ m e
M inistra Informacji i P ropagandy
(SA P) M inister Inform acji i P ropa­

gandy St. M atuszewski, złożył dziś na 
ręce Prezesa Rady M inistrów, town 
Edw arda Osóbki-M orawskiego, proś­
bę o dymisję.

LONDYN. — Organ Partii P racy „Daily 
H erald“, om aw iając plebiscyt w Grecji, p i­
sze: „W ielu Brytyjczyków, którzy śledzili 
rozwój wypadków w Grecji, będzie żałowało 
decyzji, powziętej przez ludność tego kraju , 
ponieważ w przeszłości m onarchia grecka 
odgrywała decydującą rolę w życiu poli­
tycznym Grecji, w ywierając stały wpływ 
na prawicę.

W  dniu 4 b. m. przybyL do W ar-I 
sza wy z M iędzynarodow ej Konfe­
rencji ONZ do Spraw  W yżyw ienia i 
Rolr ic tw a FA O  w K openhadze n a­
stępujący d!elegaci na  konferencję z 
ram ienia USA:

C złonek Kongresu A m erykańskie 
go p. Clifford H ope, członsk M iędzy 
narodow ej Rady Pcm ocy Żywnoś­
ciowej p. Boals i płk. Andrews. 

G oście przerw ali na dwa dni swój

W  pierw szym  dniu pobytu  delega­
ci zw iedzili W arszaw ę, poczem  u- 
dali się do W yszkow a, P ułtuska i 
wsi leżących w  „pasie zniszczeń", 
gdż e zapoznali się z ciężkim i w a ­
runkam i bytow ania tam tejszej ludno 
ści.

P a n ik a  n a  giełdzie
w  N cw ym  Jorku

NOW Y JO RK . G iełda now ojor­
ska zanotow ała w środę spadek cen 
p ap ierów  w artościow ych, najw  ęk- 
szy od 16 lat. S tra ty  w yniosły 420 
m ilionów  dolarów,, a  transakcje osią 
gnęły cyfrę 5 m iliardów .

N iektórzy  obserwaticrzy przyp su- 
ją popłoch na W all S tree t pew nem u 
naprężeniu  m iędzynarodow em u, in­
ni zaś niepokojącym  symptomom 
spodarczym  w  S tanach Zjedlnoczo-

Zfedmieftie gospodarcze
stref anglosaskich
FRA NKFU RT m lM (PAP). G ene­

ra ł Clay, zakomunikował,, że uk ład  
dotyczący ustanow ienia jedności go 
:podarczej stref okupacyjnych w

Po pow rocie goście podejm ow ani 
byli śniadianiem przez M n istra  A- 
prcw izacji i Handlu S zfachekkiego.
W  godzinach popołudniow ych ucze-^ 

udiział w  konferencji k o p en h a sk ie j,1 stn czyli w konferencji gospodarczej | N iem czech bry ty jsk iej i am erykań- 
aby  przybyć do Polski celem  osobi- pod! przew odnictw em  prezesa tow  skisij został już zaw arty . U kład  ten  
stegro zapoznania się z sytuacją ży- B obrow skiego w  C entralnym  Urzę- wejdzie w  życie za 10 dni. Przew idu- 
w n c śc o w ą  Polski i zorien tow ania dzie Planow ania, a  w ieczorem  podlej i  je on ustan ow ienie wspólnej adm  ni- 
się w naszych po trzebach  i m ożliwo m owani byli obiadem  przez M in:-j stracji w z a k re s ie . w yżyw ienia, rol- 
ściach produkcyjnych w tym zakre- j stra Żeglugi i Handlu Zagranicznego nictw a, finansów, transportu , han- 
sie w roku 1947r tow. dr. Jędrychow skiego. dlu i przem ysłu.

nych oraz niepew nym  w arunkom  po 
litycznym .

O m aw iając p an ikę na giełdz e 
p rasa stw ierdza, że przem ysł, od  cza 
su rozpoczęcia  procesu pow rotu  do 
produkcji pokojowej,, żyje pod groź­
b ą  nagłych p rzerw  w  produkcji na 
sku tek  fal! strajkow ej. P rzem ysłow ­
cy stanęli w obec trudności sp rzeda­
nia swych produk tów  po cenach ren  
townych.

Ż ądania w yższych p łac robo tn i­
ków  z jednej strony, a  ceny m aksy­
m alne produk tów  z drugiej, zniechę 
cają ludzi, rozporządlzających k ap i­
tałem  dio inw estycji, a raczej pow o­
dują proces likw idacji inw estycji, 
k tó ry  zachodzi już o dl m iesięcy.

Istnieje niebezpieczeństwo, pisze dziennik, 
że praw ica, wzmocniona przez powról k ró ­
la, rozpocznie nowy okres represji, kłóry 
pozbawi nieszczęśliwą Grecję nadziei na 
pokojow ą odbudowę krajn .

Ze względu na dobro Grecji, zdaniem 
dziennika, król powinien obecnie działać 
w inny sposób, niż io czynił w latach 
przedwojennych. Jeżeli będzie on po­
pierał dyktaturę prawicy, wówczas zmuszo­
ny będzie do ponownego udania się na wy­
gnanie.

Grecja potrzebuje długiego okresu demo­
kratycznego pokoju, podczas którego różne 
partie będą mogły wypowiedzieć swe poglą­
dy, a ogół wyrazi gotowość Zgody na peł­
nienie władzy przez łudzi, swobodnie wy­
branych".

Ten wielce znamienny głos stanowi po­
średnie potępienie polityki Bevina, aprobo­
wanej do niedawna przez większość frakcji 
parlam entarnej Partii Pracy.

ZNIŻKA WALORÓW 
NA GIEŁDZIE LONDYŃSKIEJ

Belgia
zaskarża rząd Franco

w  0 .  N. Z.
BRUKSELA (PAP). W  m inister­

stw ie sp raw  zagrań cznych zredago­
wano już skargę w przedm iocie ucie 

LONDYN (PAP). W edług donie- czki D eg re llea  z H iszpanii, dzięki 
sień agencji „F rance P resse” od stanow isku w ładz tam tejszych. Skar 
wczoraj daje się zauw ażyć r a  g eł- ga ta  zastan ie  p rzekazana telegrafi- 
dzie londyńskiej zniżka w alorów , cznie do am basady belg jskiej w  
co p raw da nie tak  sile a, jak na W all W aszyngtonie, k tó ra  złoży ją w se- 
S tree t, k re ta riac ie  gener. ONZ.
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Amon Gooih
skazany na śmierć

W dniu 5 września 1946 r. o godz. 
16-ej Najwyższy Trybunał Narodo­
wy w Krakowie wydał wyrok na A- 
mona Leopolda Goetha, byłego ko­
mendanta obozu koncentracyjnego 
w Płaszowie. Trybunał uznał Goetha 
winnym popełn ien i zbrodni, obję­
tych aktem oskarżenia i skazał go 
na karę śmierci.

Salę sądową, gmach Sądu O krę­
gowego oraz ulice przyległe do n e- 
go wypełniły tłumy ludności, ocze­
kujące ogUcszenia wyroku. Goeth 
słuchał uważnie słów tłumacza:

„Najwyższy Trybunał Narodowy, 
rozpoz awszy sprawę Amona Leo­
polda Goetha, oskarżonego o to, że:

1) jako komendant obozu pracy 
przymusowej w  Płaszowie spowcdo 
w ał śmierć około 8 tys. osób in ter­
nowanych sam również wlasnoręcz 
nie zabijał lub kazał zagryzać je 
psom, bił, dręczył i  skazywał na wy 
myślne tcrtury, w  wyniku których 
skazani albo um ierali, albo stawali 
się kalekami,

2) jako SS-Sturmfuhrer przeprowa 
dzał 1 kwidację gh&tta krakow skie­
go, k tó ra  spowodowała pozbawienie 
wolności przez zamknięcie w  obo­
zie około 10 tys. ludzi oraz pozba­
wienie życ a  około 2 tys. osób,

3) jako SS-HaupisłuirmfuehreT 
przeprowadził likwidację gh:*t!a w 
Tarnowie,, wydając rozkazy pozba­
wienia wolności, życia i zdrowia o- 
koło 8 tys. osób. W czasie tej akcji 
osk. Gceth sam własnoręcznie zabi­
jał i dręczył ludzi oraz dawał swym 
pom ccnkom  polecenie ich zabija­
nia.

W dalszym ciągu sentencja brzmi: 
Amon Goeth oskarżony był o czyny,

r. odm :ś:ych artykułów  oraz Dekre 
tu z 31 sierpnia 1944 r. Sąd orzekł:

Amona i^eopolda Goetha uzrać 
winnym zarzucanych mu prze­
stępstw. Za powyższe przestępstw a

praw  honorowych na zawsze oraz 
konfiskatę całego jego m enia. Kosz­
tam i postępow ania obciążyć Skarb 
Państwa.

W  uzasadhieniu wyroku wymie-
skazać Amcna Leopolda Goeihs na niono poszczególne momenty postę- 
karę śmierci, nadto  orzec u tra tę  pcw an a  dowodowego, k tóre w peł- 
praw  publicznych i obywatelskich ni wykazało' winę Goetha.

Nasze pretensje de Wioch
i państw  bałkańskich

PARYŻ. — Na konferencji dla dziennika­
rzy członek delegacji polskiej na Konferen­
cję Pokojową, dyrektor Lychowski, omówił 
żądania gospodarcze wobec b. państw  nie­
przyjacielskich, ze szczególnym uwzględnie­
niem stanow iska Polski.

W sprawie odszkodowań Polska nie wysu 
wa specjalnych żądań, mimo że ma m oral­
ne praw o z tytułu pobytu wojsk n ieprzyja­
cielskich na je j terytorium .

„Nie chcemy być gnąbicielami
w olności narodu g r e c k i e g o "  

pisze żołnierz angielski, który powrócił z Grecji
N a półkach księgarń angielskich u- 

kazała się niedawno niezmiernie aktu 
alna książka napisana przez Colin W ri 
ghta p. t. „Żołnierz brytyjski w Gre­
cji” (British Soldier- in Greece). Au­
tor książki należał do pierwszego od­
działu wojsk, angielskich, jakie skiero­
wane zostały do Aten po oswobodze­
niu Grecji spod okupacji niemieckiej.

Książka jest pisana pamiętnikarsko. 
Tętni ona atkualnością, dziś zwłasz­
cza w dobie słynnego „plebiscytu”, 
przeprowadzonego w Grecji wiadomy 
mi metodami, pod opiekuńczymi 
skrzydłami brytyjskiej okupacji woj­
skowej...

A utor wspomina swojego wielkie­
go rodaka, Byrona, który oddał życie 
za wolność Grecji (w czasie powsta­
nia Greków przeciwko Turcji w pierw 
szej połowie XIX stulecia). Tarzmo 
niemieckie, zdaniem autora, było jed­
nak stokroć gorsze od tureckiego.

wiary w swoją jasną przyszłość, entu-l Grecy zaczęli już uważać
» i o c h r r 7 n t *  n r t f d ł  A  n o l i L A n .  ^     . t  • • .  .

Niemcy zupełnie spustoszyli kraj; po 
mające charakter przestępstw a cią-j wypędzeniu ich, mieszkańcom Grecji, 
głego, a  noszące znamiona zbrodni,! wydawano codziennie mikroskopijny 
naruszające,. n ezależnie od tegoj kawałek chleba, ceny produktów na 
przepisy praw a m ędzynarodowego l czarnym rynku sięgały wówczas astro 
oraz stanowiące zbrodnię przeciw nómicznych kwot.
ludzkości. Na zasadzie art. 3 i 6-gs 
D ekrrłu  o NTN z dn. 22 lutego 1946

Najwięcej jednak uderzyło W rig­
hta w Grecji to, że cały naród, pełen

Kpinami z zasad demokracii
był plebiscyt w Grecji

praw da, pod warunkiem , że nie ingeruje 
żadne mocarstw o obce. W yniki plebiscytu 
w Grecji są rezultatem  długotrw ałej in ter­
wencji władz brytyjskich do sipraw wew­
nętrznych Grecji".

NOWY JORK. — Rada Bezpieczeństwa 
zaprosiła ukraińskiego m inistra spraw za­
granicznych Manuilskiego oraz am basadora 
greckiego w Stanach Zjednoczonych Den- 
dram isa do wzięcia udziału w dyskusji nad 
skargą Ukrainy przeciwko Grecji.

P rzytaczając szczegóły p ekspedycji k a r­
nej, przedsięwziętej przez bandy monarchi- 
styczne Mar.uilski oświadczył, że plebiscyt 
przeprowadzony w tych w arunkach musi 
być uważany w oczach opinii św iatowej za 
kpiny z zasady plebiscytu ludowego i zasad 
dem okracji.

„Mówi się, że plebiscyt to spraw a wew­
nętrzna —- powiedział Manuilski — jest to

Ambasador grecki, Dendramis, odpow ia­
dając na skargę ukraińską, żalił się na 
„kam panię wszczętą przeciwko Grecji tu taj 
i w Paryżu". O burzają go zwłaszcza za­
rzuty agresywności i podejrzenia, że Grecja 
może stać ię ośrodkiem  niepokoju na Bał­
kanach. Uczucie bezpieczeńslwa zostało
przyw rócone dzięki obecności wojsk b ry ty j­
skich, k tó re  przybyły do Grecji, zgodnie z 
porozum ieniem  z W. Brytanią.

E A M
nie uznaje plebiscytu

ATENY (SAP). Partie, zbliżone 
do EAM (lewica grecka), uważaja ple 
biscyt za nieważny i niebyły. Kwestia 
ustroju nie została jeszcze rozstrzy­
gnięta, —  głosi komunikat EAM.

EAM formułuje następujące żąda­
nie: 1) rezygnację króla Terzego z po­
wrotu do kraiu, 2) stworzenie rządu 
wielopartyjnego z poszanowaniem 
woli ludu, 3) położenie kresu inter­
wencji brytyjskiej w Grecji, przez wy­
cofanie wojsk brytyjskich.

L O N D Y N  (SAP). W edług oświad 
czenia premiera greckiego, Tsaldari- 
sa, opracowanie planu powrotu króla 
Terzego będzie zakończone w sobotę.

Tsaldaris zamierza wrócić do Gre­
cji przed przybyciem króla, lecz po­
zostanie w Paryżu aż do załatwienia 
spraw* bułgarskiej i albańskiej na kon­
ferencji.

ATENY (SAP). Premier grecki 
Tsaldaris przybył do W . Brytanii, 
gdzie ma się spotkać z królem |erzvm.

zjastycznie witał Anglików, widząc w
nich oswobodzicieli i wierząc, że na 
sztandarach brytyjskich wkracza do 
kraju demokracja.

Niestety rzeczywistość nie spełniła 
tych nadziei, stwierdza W right. Prze­
paść między uroczyście proklamowa­
nymi hasłami wolności, a faktycznym 
stanem rzeczy w Grecji staje się coraz 
głębsza. W right, skromny żołnierz 
brytyjskich sił zbrojnych, w Atenach, 
coraz bardziej gubi się w otaczających 
go problemach i dochodzi do wnio­
sku, że... najlepiej jest nie myśleć 
wcale.

Lecz wszystkie zasady wolności są, 
zdaniem autora, łamane tak ostenta­
cyjnie, że człowiek myślący nie może 
pozostać na to obojętny. D la W rig­
hta nie jest zrozumiała ta „akrobaty- 
ka myślowa”, która niezbędna jest dla 
usprawiedliwienia angielskiej polity­
ki w Grecji.

Stopniowo jednak autor zaczyna ro­
zumieć, że cała polityka angielska w 
Grecji polega na następującej zasa­
dzie, wygłoszonej przez Bevina, gdy 
nie był on jeszcze ministrem spraw za­
granicznych: „Grecja powinna pozo­
stać w angielskiej strefie wpływów, 
gdyż wymaga tego jej położenie stra­
tegiczne na Morzu Śródziemnym”.

Dlaczego, pyta W right, domagamy 
się rozwiązania tylko oddziałów ELA- 
S-u (lewica), a pozostawiamy nie­
tknięte prawicowe formacie EDES? 
— Dlaczego mieszamy się do we­
wnętrznych spraw Grecji? Dlaczego 
dawniej Grecy, walczący z Niemcami, 
z dumą byli honorowani przez nas ja­
ko partyzanci, a dziś ci sami ludzie 
są uważani za wrogów?

Dlaczego nasze oddziały pancerne i 
inne rodzaje broni wystąpiły w gru­
dniu 1944 r. przeciwko formacjom le­
wicowym (liberałom i komunistom), 
które prowadziły w ciągu czterech lat 
niezmordowaną walkę z faszyzmem? 
Dlaczego siła wojsk angielskich rzu­
cona została na pomoc prawicy prze­
ciwko lewicy?

W.Brytania Jest reprezentowana przez ludzi

nie rozumiejących nowej Polski
stwierdza poseł Partii Pracy

LO NDY N. Pismo londyńskie „Rey 
nolds News” publikuje artykuł Ge- 
orge’a Thomas’a, posła Partii Pracy, 
zatytułowany „Polska —  ziemia odro­
dzonych”.

„Powróciłem właśnie z Polski —  
pisze Thomas — z kraju, w którym 
wojna jest jeszcze potworną rzeczywi­
stością. Zniszczenie Warszawy, W ro­
cławia i innych miast jest gorsze, niż

twychwstałymi”, można ich odróżnić 
po wytatuowanych na rękach nume­
rach, stwierdzających o pobycie tych 
ludzi w obozach koncentracyjnych. 
N ie ma prawie rodziny, któraby nie 
posiadała kogoś, kto zginął w maso­
wych egzekucjach, względnie był wię­
źniem obozów. Stwarza to w polskim 
narodzie realizm w ujmowaniu zaga­
dnień niemieckich, czego czasami bra-

można sobie wyobrazić. Ale duch, w j kuje wr W . Brytanii. Polacy są przeko
jakim Polacy przystępują do odbudo­
wy miast, jest zadziwiający. W  każ­
dym mieście i miasteczku można spot­
kać tych, których nazywam „zmar-

Sprostowanie
W naszym numerze wczorajszym omyłko­

wo zamieniono podpisy pod zdjęciami G rze­
gorza Fitelberga i Romana P alestra, co n i­
niejszym  prostujemy.

E sk ad ra  U.S.A.
w Atenach

LONDYN. — Jak  dono6i z A ten agencja 
Reutera, zaw itała tam na cztery dni eskadra 
am erykańska z lotniskowcem „Franklin  Ro­
osevelt" na czele.

Lotniskowcowi towarzyszą krążownik „Lit­
tle  Rock" i trzy kontrtoripedowce.

„Nadzieja świata"
KOPENHAGA. — Przem aw iający na kon­

ferencji O rganizacji do Spraw  W yżywienia i 
Rolnictwa, dyrek tor gen. UNRRA La Guar- 
dia nazwał tę O rganizację „nadzieją świata". 
W imieniu UNRRA przedłożył on rezolucję, 
zalecającą O rganizacji rozważenie specjal­
nych zagadnień krajów  wyzwolonych, mając 
na względzie zapewnienie maksimum pomocy 
technicznej przy podziale produktów  ro ln i­
czych.

 O-----
Komendant obozu w Oświęcimiu

stanie przed sądem w Katowicach
W  Katowicach bawił ostatnio pro­

kurator Najwyższego Trybunału N a­
rodowego dr. Cyprian. Przyjazd prok. 
Cypriana związany był ze zbliżającym 
się procesem przeciwko b. komendan­
towi obozu w Oświęcimiu <— Hoes- 
sowi.

Proces ten jak ustalono odbędzie 
się w Katowicach, przy czym rozpra­
wa odbyłaby się w sali W ojewódzkie­
go Domu Kultury.

Przemysł dla wsi
Dnia 6 bm. rozpoczęła się konferencja pod 

hasłem „Przem ysł pracuje dla wsi", mająca 
na celu usprawnienie rozdziału produktów 
przemysłowych, aby wieś mogła je otrzymąć 

I po nieipodwyższonych cenach. Szczegółowe
zamieścimy w

W stosunku do W łoch domagam y się 
symbolicznej sumy 10 milionów dolarów, 
niew spółm iernej do strat. W tym żądam y 
skreślenia reszty długu z tytułu pożyczki 
tytoniow ej z 1924 r. oraz z tytułu budowy 
statków  „Sobieski" i „Batory".

W stosunku do W ęgier żądam y spłaty 8 
i pół miliona złotych przedwojennych.

Duże pretensje mamy do Rumunii i Wę­
gier z tytułu m ajątku  wywiezionego w 1939 
roku, wartości w pierwszym wypadku 47 
m ilionów dolarów, w drugim  51 milionów  
dolarów.

W  stosunku do Rumunii figuru ją  taki* 
pozycje jak : m ateriał wojenny 14 milionów 
dolarów, sam oloty, stanowiące m ajątek spói 
ki „Lot", 2 miliony dolarów, złoto Banko 
Polskiego 3 tysiące kg.

W stosunku do W ęgier: materiał wojen­
ny, pryw atne sam ochody, tabor kolejowy, 
100 lokomotyw i 1000 wagonów.

 o-----

Wojna domowa
w Chinach trwa

MOSKWA. — Agencja TASS w korespon­
dencji z Szanghaju podaje treść oświadcze-

za rzecz
zupełnie naturalną, że gdy rozmawia­
ją z Anglikiem, to mają z reguły do 
czynienia z przeciwnikiem poglądów 
lewicowych, gotowym do ich tłumie­
nia jakimikolwiek środkami.

Autor zastanawia się nad tym, d la-; . , ■ ■, , , - , .  . . . . .
czego Grecif „ k  cz?sto. odwiedzali 
wybitni angielscy mężowie stanu i Dżou-En-Laj..
wojskowi (Churchill, Eden, Mac Mil-. Oświadczył on, t e  wbrew gło«om p r a e f  
lan, marszałek Alexander). Robiono j Kuomintangu wojna domowa w Chinach 
tO po to, by uspokoić angielską Opinię trwa. Rząd rzucił przeciwko komunistom

86% swoich wojsk, to  jest 217 dyw izji na 
ogólną liczbę 241 Lotnictwo rządowe doko­
nało przy udziale 810 samolotów 297 nalo­
tów na okręgi komunistyczne.

Rokowania nie doprow adziły do żadnych 
wyników

Przechodząc do polityki amerykańskiej w 
Chinach Dżou-En-Laja oświadczył, te  w Chi­
nach nie może być pokoju, gdyż Ameryka­
nie z jednej strony w ystępują w roli pośre­
dników, zaś z drugiej okazują pomoc wojen­
ną Kuomintangowi.

Dżou En-Łaja oświadczył na zakończenie, 
że choć nadzieja na pokoi jest bardzo mgli­
sta, komuniści pragną środkami politycznymi 
rozwiązać zagadnienie wojny domowej

publiczną. Naród angielski, pisze 
W right, jest świadomie źle informo­
wany o sytuacji w Grecji.

W cale nie wszyscy angielscy żołnie­
rze i oficerowie, twierdzi autor książ­
ki, zgadzają się z nolityką swojego rzą 
du. Dręczy ich fakt, iż przeobrazili sie 
z oswobodzicieli Grecji w gnębicieli 
wolności narodu greckiego.

Coraz szersze warstwy społeczeń­
stwa angielskiego zdają sob‘e sprawę 
z tego, że to, co dzieje się teraz w Gre­
cji, jest plamą na sumieniu narodu bry 
tyiskiego. (rd ).

Życzenia prez. Bieruta
dla mieszkańców Bydgoszczy

Prezydium Kom tełu  Obchodu 
600-lecią m iasla Bydgoszczy otrzy­
mało od prezydenta KRN ob. Bole­
sława Bieruta telegram następującej 
treści:

,,Nie mogąc osobiście wziąć udz a 
łu w uroczystościach zakończenia 
ncku jubileuszowego 600-lecia m. 
Bydgoszczy prz sylam obywatelom 
prastarego grodu, walczącego od 
wieków z nawałą i ekspansją ger-

w i-mańską, gorące pozdrowienia 
m ’eniu Nartcou Polskiego.

W związku z dekoracją m iasta or 
der m Krzyża Grunwaldu w imie­
niu władz państwowych, pozd-a- 
w am  Wasz prastary gród polski ja­
ko symbol niezkm nej walki o pol­
skość m iasta z krzyżacką przem cą. 
Życzę W aszemu m:as!it w span’ałego 
rozwoju ku chwale Rzeczypospoli­
tej i ku dobrobytowi jego m ieszkań­
ców.” *

W iO-łcą rocznicą
pamiętne] deklaracji świata pracy

W śród pracowników umysłowych 
Warszawy wywołały żywy oddźwięk 
informacje prasy o organizowinej 
przez KCZZ akademii, poświęconej 
uczczeniu 10-ej rocznicy uchwalenia 
deklaracji społeczno-gospodarczej Cen 
tralnej Komisji Porozumiewawczej 
Zw. Zaw. Pracowników Państwo­
wych, Samorządowych i Prywatnych 
(C. K. P.)

W  wielu zakładach pracy odbyły się 
zebrania, na których omówiono tekst 
deklaracji, realizowanej obecnie przez 
Rząd Tedności Narodowej.

Akademia, którą organizuje KCZZ 
dnia 10 września w sali „Romy”, bę­
dzie żywym świadectwem, że praco­
wnicy umysłowi kroczą we wspólnym 
szeregu z klasą robotniczą — w wal­
ce o nową Polskę Demokratyczną.

Zloł mł@d2i@£f
byłych więźniów niemieckich obozów

W  Szczytnej na Dolnym Śląsku zakończył 
się I-6zy 10-dniowy międzynarodowy zlot 
młodzieży b. więźniów ideowo-politycznych 
hitlerowskich obozów koncentracyjnych i wię 
zieó z udziałem  delegacji czechosłowackiej, 
Hiszpanii republikańskiej j Norwegii oraz 
400 reprezentantów  ze wszystkich woje­
wództw Polski. W  czasie zlotu zgromadzona 
młodzież gościła u siebie wiceministra Ziem 
Odzyskanych, tow Wasilewskiego Ponadto 
zlot otrzym ał listy z życzeniami od premiera

Rządu Jedności Narodowej, tow. Osóbki- 
Morawskiego, M arszałka Żymierskiego i wy­
bitnych przedstaw icieli polskiej literatu ry  i 
nauki. Z jazd odbył się w pięknie położonym 
na szczycie góry zamku. Produkcje arty6tycz 
ne, tańce ludowe w wykonaniu poszczegól­
nych grup regionalnych, kino zainstalowane 
na miejscu, zabaw y oraz wycieczki samocho­
dowe urozm aiciły uczestnikom czas spędzony 
w Szczytnej.

Przedłużenie rat PP0K
do 30 września r. b.

M inisterstwo Skarbu zawiadamia, że p ła t­
ność zaległych ra t subskrypcyjnych na 
PPOK, jak i ostatniej ra ty  płatnej do dn. 5 
września rb., przedłuża cię do dn. 30 wrześ­
nia rb, włącznie,

Subskrybenci, którzy skorzystali z rozłoże­
nia należności na sp ła ty  ratalne, powinni u-

regulować niew.płacone kwoty tak, aby cała 
suma subskrybowana przez nich była pokry­
ta do dn. 30 września br.

W przeciwnym razie subskrybenci tracą  
wszystko co w płacili w raz z prawem otrzy­
mania obligacyj.

nam o tym, że przyszłość ich wiąże 
się ze Związkiem Radzieckim. W ybór 
dla nich nie leży między W . Brytanią, 
a Związkiem Radzieckim, 
mi Niemcami a ZSRR.

W ydział prasowy ambasady bry tyj- g*mm _  _  _  _
skiej w Warszawie nie orientuje się 0 f|2 rż  lid K T P D
zupełnie w duchu i dążeniach narodu • ■ ■ ■

lecz silny- sprawozdanie z konferencji 
dniu jutrzejszym.

polskiego. W . Brytania jest reprezen­
towana przez ludzi, którzy ani nie ro­
zumieją nowej Brytanii, ani nowej Pol 
ski” .

Zł. 800 jako honorarium  za 4 godziny 
wykładów na kursie dla nauczycieli PPS w 
Szklarskiej Porębie tow. dr. Bolesław Dro- 
bner przekazał na RTPD.

HENRYK NOWAKOWSKI
członek  PPS d z ie ln ica  W ola-C zysle

zginął śmiercią tragiczną w M odlinie dn. 8.9.1939 r.
Nabożeństwo żałobne za spokój Jeg o  duszy 

odbędzie  się dn. 8.9.1946 r. o godz. 9 w kaplicy 
szpitala Dzieciątka Jezus.

TOWARZYSZE DZIELNICY 
WOLA CZYSTE
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Dzień WanrzawU
WIADUKT NA TARGOWEJ 

ODBUDOWUJE SIĘ

Z dniem 9 września przywrócony zosta­
nie rucb pod 3-cim przęsłem kolejowym

Państwowe Zakłady 
S a m o c h o d o w e  Nr 8 w K a l i s z a

ni. Częstochowska Nr. 136, tel. 21-61 
poszukują od zaraz: 

inżynierów - mechaników do następują­
cych działów: planowauie, biuro konstr.,
kontrola produkcji I warsztatów.

1 inżyniera • elektryko,
1 inżyniera - energetyka, 
techników - konstruktorów,
1 technika budowlanego, 
kreślarzy,
majstrów do następujących działów: sil­

niki, podwozia, elektryka samocb., stolarnia, 
blaeharnia, śiusarnla I remont obrabiarek, 

kalkulatorów,
f  kalkulatorów kosztów własnych, 
kontrolerów produkcji brakarzy.
Reflektuje się jedynie na siły wykwalifi­

kowane z odpowiednią praktyką. Zgłoszenia 
osobiste lub listowne kierować należy do 
Dyrekcji Zakładów w Kaliszu przy ul. Czę­
stochowskiej 136, tel. 21-51. Uposażenia wg. 
siatki płac Min Przem. plus premie za wy­
konanie planu. Hotel zakładowy na miejscu.

1632

nad ^-schodnią jezdnią ul. Targowej na 
Pradze.

ZBIÓRKI ORMO

Dziś zbierają się: Gazownia — Wola
(Dworska 25) godz. 15, XVII kom. MO (Gro­
chowska 169) godz. 17, PUS (Plac Narutowi­
cza 5) godz. 17.

ZBIÓRKA NA TPŻ

W związku z przeprowadzoną przez Na­
czelną Radę Odbudowy m. st. Warszawy 
akcją mobilizacyjną środków materialnych 
na rzece odbudowy Stolicy w m-cu wrze­
śniu, akcja zbiórkowa na cele Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza zostanie przeprowadzo 
na w czasie 1 — 15 października.

NIEDZIELNE WYCIECZKI

W niedzielę dn. 8 bm. Polskie Towarzy­
stwo Krajoznawcze urządza wycieczkę do 
Służewa i Ursynowa.

Zbiórka o godz. 9-ej na przystanku tram ­
wajowym przy kolejce Grójeckiej.

Również w niedzielę P.T.K. organizuje 
wycieczkę do Elektrowni Miejskiej na Wy­
brzeżu Kościuszkowskim.

Zbiórka o godz. 9 min. 45 na Wybrzeżu 
Kościuszkowskim Nr. 41.

Trzecia wycieczka niedzielna odbędzie 
się do Wilanowa i Marysinka. Uczestnicy 
zwiedzą park i pałac króla Jana Sobieskiego

Zbiórka o godz. 13 min. SO na stacji ko­
lejki Wilanowskiej przy ul. Belwederskiej.

P R Z E T A R G
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Lodzi ogłasza przetarg nieograniczony 

na rozwózkę węgla deput. pracowników kolejowych i emerytów zamieszkałych w obrę­
bie m. Lodzi i poza Łodzią.

Oferty należy składać pod adresem: Wydział Zasobów DOKP w Lodzi w terminie 
do dnia 14.9.46 r. W ofercie muszą być wymienione 2 ceny. Cena przewozu za 1 mtr. 
węgla w obrębie rogatek milicyjnych w Lodzi i cena poza rogatkami miasta.

Firma, która Utrzyma się przy przetargu obowiązana będzie złożyć odpowiednie 
zabezpieczenie w postaci kaucji, wysokość, której będzie określona przy zawieraniu 
umowy.

Rozwózka węgla musi być wykonana własnym taborem oferenta. Bliższych infor­
macji zasięgnąć można w Dyrekcji PKP Wydział Zasobów w Lodzi, ul. Śródmiejska 20, 
pokój Nr. 174.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
1612 w Łodzi.

„SPOŁEM” Hurtownia Tytoniowa w Łodzi
Ul. N A F I O W J I  3  (dojazd framw. nr 9)

zaiuiadamia o sprzedaży

PAPIEROSÓW  AMERYKAŃSKICH
po cenie detalicznej 8 zł za sztukę.

Sprzedaż bez ograniczeń Spółdzielniom. Instytucjom, Kioskom Inwalidzkim
1625 1 wszystkim sklepom prywatnym.

»Pańslwowe Zakłady Przemysłu Motoryzacyjnego*
d aw n ie j S toew er

Szczecin, A!e:a Wojska Polskiego nr 186
Wykonywanie remontów samochodów osobowych i ciężarowych wszelkich typów w każ­
dym zakresie. Zamówienia przyjmuje sekretariat fabryki codziennie w godz. 7 — 13.30.

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU
Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. st. Warszawy ogłasza przetarg nieograni­

czony na uszycie 600 ubrań roboczych z materiału powierzonego.
Informacje i materiały przetargowe otrzymać można w biurze Dyrekcji w Warsza­

wie przy ul. Starynkiewicza Nr. 5 — Dział Zaopatrywania — 1 piętro pokój Nr. 25 
w godz. od 9-ej do 12-ej.

Oferty należy składać w tymże pokoju do godz. 10-ej dnia 16 września 1946 r.
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11-ej. 1631

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza przetarg nieograni­

czony na wykonanie następujących obiektów:
1) Wykonanie żelbetowej wieży ciśnień o pojemności 100 m. sześć, na st. Łochów.
2) Jak wyżej — na st. Czyżew.
3) Jak wyżej — na st. Platerów-. .
4) Roboty torowe i porządkowe, zw-iązane z odbudową torów Nr. 36 i 38 (umywal­

nia wagonów) na st. Warszawa Wschodnia — Rozrządowa.
Każdy z w-yżej wymienionych obiektów stanowi przedmiot osobnego przetargu.
Oferty należy składać do godz. 12-ej dnia 14 września 1946 r. do skrzynki oferto­

wej w Wydziale Drogowym Dyrekcji, ul Wileńska 2/4, gdzie w godzinach urzędowych 
można otrzymać bliższe informacje oraz podkładki do składania ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na opłacone wadium w wyso­
kości 2 proc. od oferowanej sumy. 1830

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
Zarząd Nieruchomości Państwowych na m. st. Warszawę ogłasza przetarg nieogra­

niczony na remont dachów krytych dachówką nad budynkami przy ul. Towiańskiego 
Nr. 1, 2, 3, 6, 7, 8 i 9 w Warszawie.

Oferty należy składać do dnia 21 września 1946 r. do godziny 11-ej w biurze Za­
rządu Nieruchomości Państwowych w Warszawie przy ul. Górnośląskiej Nr. 45, pawi­
lon 18.

Bliższych informacji udziela Zarząd Nieruchomości Państwowych w godzinach 8 — 
lo, gdzie też można otrzymać za zwrotem kosztów szczegółowe wezwanie do składania 
ofert, warunki lechniczne i podkładki kosztorysowe. 1629

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
Dyrekcja Wod ,ciągów i Kanalizacji m. st. Warszawy ogłasza przetarg nieograni­

czony na dó*uwę 4-ch nagrzewnic parowych z silnikiem elektrycznym.
Informacje i materiały przetargowe otrzymać można w biurze Dyrekcji w Warsza­

wie, przy ul. Starynkiewicza Nr. 5 — dział Zaopatrywania — I piętro pokój Nr. 27 
w godz. od ' do 12.

Oferty należy składać w tymże poko^udo godz. 10-ej dnia 12 września 1946 r.
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11-ej. 1601

Przetarg  nieograniczony
Wydział Zasobów D. O. K. P. Łódź, zaprasza do okładania ofert na dostawę niżej 

wyszczególnionych przedmiotów i materiałów:
1) Latarki karbidowe konduktorekie, ręczne z blachy żelaznej 

ocynkowanej ze zbiornikiem na wodę i karbid z blachy 
mosiężnej, lub wykonane całkowicie z blachy mosiężnej z 
palnikiem, w/g wzoru P. K. P- 
Klinkier
Cegła ogniotr. zwyczajna 250 x 125 x  65 
Dachówka felcówka 

„ szczytowa 
Gąsiory
Płyty betonowe chodnikowe 
Płytki terrakotowe 
Miotły brzozowo
Miarki drewn. składane, sprężyn. 1 m. b.
Miarki stalowe składane lub zwijane 1 i 2 m. b.
Nożyczki do obcinania knotów 
Nożyczki kancelaryjne
Palniki kompletne do cięcia metali autogenem 
Palniki kompletne do sipawania metali 
Palniki kompl. do spawania metali o dużej wydajności 
Piece kaflowe przenośne o wym. 2 x 3 1 1 , 5 x 3  kafle 
Szkła do lamp kolankowe 6“
Szkła do lamp kolankowe 8"
Szkła do lamp kolorowe 10“
Szkło kolorowe w taflach niebieskie, czerwone, mleczne 
Szellak
Pokost lniany naturalny 
Pokost syntetyczny 
Pumeks w kawałkach 
Pumeks w proszku
Botciks w kawałkach 
Grafit w proszku 
Kit szklarski na pokoście lnianym 
Kreda mielona pławiona 
Mydło w kawałkach
Proszek do czyszczenia wytwornic acetylenowych 
Pyłoobłon
S-lmiak w kawałkach 
Salmiak w proszku 
Trucizna na szczury 
Zaprawa do podłóg 
Szpatfat papierowy 2 J  i 10 mm.
Kratki gum. do nokryw misek ustępowych 
Kratki gumowe do przewodów rurowych 
Odbiiaki gumowe do drzwi wagonowych kuliste 
Odbiiaki gumowe do pokryw muszli ustępowych, płaskie 
Odbiiaki gumowe do ławeczek bocznych opuszczanych 
Złacza gumowe do misek ustępowych i pisuarów (grzybki)

2)
3)
4)
5)
6)
7)
8) 
9)

10)
10a)

11)
12 )
13)
14)
15)
16)
17)
18)
19)
20) 
21) 
22)
23)
24)
25)
26) 
27) 
26)
29)
30)
31)
32)
33) 
341
35)
36)
37)
38) 
391 
401 
41) 
4?) 
43) 
441
45)
46) 
471 
481
49)
50)
51)
52) 
531
54)
55)
56)
57) 
581 
59) 
601 
61) 
62) 
631 
641 
65! 
661
67)
68)
69)
70)
71)
72)
73)
74)
75)
76)
77)
78)
79)
80) 
81) 
82)
83)
84)
85)
86)
87)
88)
89)
90)
91)
92)
93)
94)
95)

Konopie czesane
frfły rymarskie
Igły tapicerfkie
lały do szycia
Przędza rymarska 3 ni tiki
Przędza rymarska 4 nitki
Przędza maszynowa 3 zwoi owa
Przędza maszynowa 4 zwoiowa
Nici na szpulkach białe 4 500 m Nr 30, 40, 50, 60
Nici na szpulkach czarne 4 500 m Nr. 30 40, 50, 60
Nici na szpulkach szare 4 500 m Nr 30, 40, 50, 60
Siatki do półek bagażowych bawełn 3 oczkowe
Siatki do półek bagażowych bawełn. 10 oczkowe
Siatki do półek bagażowych konopn. 3 oczkowe
Siatki do półek bagażowych konopn. 10 oczkowe
S zuut w ełn iany  m alinow y
Sznur wełniany tygrysi
Szpagat konopny dobrze kręcony-O' 1 1,5 3 mm.
Szpagat konopny dobrze kręcony .0" 2 mm.
Szpagat kręcony do robót warsztatowych -O' 2 — 4 mm. 
Pasy do okiem wagon, szmukler malinowe ,
Pasy do okien wagon, szmukler. tygrysie
Taśma miedziana ryflowana 4 x  12. 5 — 4° kanałowa
Siatka mosiężna
Farba olejna biała podstawowa

„ „ „ do ostatn. mai,
„ „ ,. do napisów
„ „ brązowa
„ „ czarna
„ „ czerwona do T-go mai.
„ „ „ do ostatn. mai,

„ sygnałowa
„ „ kremowa
„ „ oliwkowa
„ „ sZara jasna
„ „ beżowa
„ „ żółta jasna

Emalia biała 
„ czarna
„ groszkowa 
„ kremowa
„ oliwkowa

, „ 6zara
„ beżowa

Lakier kopalowy 
„ spirytusowy 
„ wagonowy do ostatn. lakjer,
„ twardy do ław i ścian 

Pokost lniany 
Terpentyna
Węże gumowe do hamulc. z p<>w, sprec. z przekładką 
35 x 51 x 600 mm.

96) Węże gumowe do parów, ogrzew 2 przekładką 
35 x 55 x 600 mm.

97) Węże gumowe do parów. ogrzew. z przekładką 
38 x 60 x 580 mm.

98) Węże gumowe do napełn z.bior„ików gazem z przekładką 
i opancerzone 16 x 35 X 20000 mm.

99) Węże gumowe do ssania wody z tedra do paTowozu z prze­
kładką i opancerzone 55 x 80 x 1380 mm.

100) Węże gumowe i opancerzone 52 x 80 * 1000 mm
101) Szmergiel w proszku Nr. 00 i Nr , 000 4 15 kg.
1021 Sznur konopny do naprawy siatek bagażowych 2 mm.
103) Sznur konopny do naprawy siatek bagażowych 3 mm.
104) Cerata biała Nr. 2
105) „ wiśniow-a Nr, 5
106) „ korytarzowa żółta Nr. 3
107) „ wzorzysta Nr 4 (ciemna)
108) Linoleum koloru brązowego 2 mia.
109) Linoleum koloru brązowego 3,6 mm.
110) Linoleum koloru zielonego 3 mm.
111) Krążki do lubryikatorów (smarownic) płaskie
112) Krążki do lubrykatoró^ (smarown;c) korki
113) Bańki szklane do oliwiarek
114) Miski ustępowe wagonowe
115) Umywalki wagonowe
116) Pisuary wagonowe 

Wzory lub warunki techniczne można obejrzeć w Wydziale Zasobów DOKP— Łódź,
pokój 173,

Oferty w zalakowanej kopercie z napisem na jaki materiał lub przedmiot orerta 
opiewa, z uwzględnieniem cen loco skład firmy, lub wagon, warunkami płatności i ter 
mioem dostawy należy składać do skrzynki ofertowej umieszczonej w gmachu D.O.K.P 
Łódź, ul. Śródmiejska 20 do dnia 20.IX.46 r. gdzie w pokoju Nr. 174 są udzielane bliż 
6ze informacje w godzinach urzędowych.

Termin rozpoczęcia przetargu dnia 20.IX r. b. o godzinie 10-tej w pokoju Nr. 172. 
Dyrekcja zastrzegą sobie prawo częściowego lub całkowitego unieważnienia prze 

targu, pod z Lag u dostawy oraz wyboru oferenta bez względu na cenę.
1602 WYDZIAŁ ZASOBÓW D. O K. P. ŁÓDŹ

Wrzesień— miesiącem Odbudowy Warszawy
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19 4000

m * 200
0 50

6 Z t . 15000
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0 200
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.11 3850
11 4200
11 3330
91 3150
11 560
tf 525
91 4200
11 7000
II 13150
»i 4900

szt. 300

I I 300

VI 300
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m 2 1000
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II 600
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11 600
0 300

szt. 300
19 300
»» 300

■ 91 300
91 300
»l 300

Z  Ż Y C I A  P A R Y S I
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY 

S. K. PPS,
Dnia 9 b. m. o godz. 16 odbędzie 

s ę w  lotęalu Stołecznego Komi'e'u 
PPS przy ul. Piusa 15 posiedzenie 
Egzekutywy Stołecznego K:mitttu  
PPS.

ZEBRANIE KOŁA PRELEGENTÓW

Dnia 6 bm. o godz. 16.30 w lokalu Sto­
łecznego Komitetu (Piusa 15) odbędzie się 
zebranie koła prelegentów. Obecność wszyst 
kich towarzyszy prelegentów obowiązkowa.
ODPRAWA SEKRETARZY I PRZEWODNI­
CZĄCYCH POWIATU WARSZAWSKIEGO

W sobotę, dn. 7 bm. o godz. 10 w lokalu 
W.K. PPS odbędzie się odprawa przewodni­
czących i sekretarzy Dzielnic i Kól powiatu 
warszawskiego.

DZIELNICA FORT MOKOTÓW

W piątek dnia 6 bm. o godz. 17 odbędzie 
się zebranie członków z referatem tow. H. 
Dąbrowskiego.

Rejestracja członków odbywa się od dnia 
6 bm. do dnia 15 bm. we wtorki, czwartki 
i soboty od godz. 18 do. 21.

POSIEDZENIE PREZYDIUM DZIELNICY 
CENTRALNEJ

Ogólne zebranie członków Dzielnicy Cen­
tralnej PPS odbędzie się dn. 8 bm. o godz. 
10-ej rano w sali teatru Komedia, Szwedz­
ka 2'4.
ZEBRANIA DZIELNICOWE Z REFERA­

TAMI

W piątek dnia 6 bm. o godz. 18 odbędą 
się zebrania: Mokotów, Chocimska 4, Iow. 
Rowiński — „Polityka Międzynarodowa"; 
Ochota, Niemcewicza 9, Iow. Sendłak — 
„PPS wczoraj i dziś";, Żoliborz, Kossaka 10, 
tow. Gero — „Kr\ awa Środa"; Nowe Bró­
dno, Białołęcka 27 — tow. R. Praga.

ZEBRANIE DZIELNICY URSUS
W niedzielę dnia 8 bm. u. godz. U odbę­

dzie się zebranie członków Dzielnicy Ursu* 
z referatem Iow, Gero pt. „Krwawa Środa".

KOLO KOLEJARZE — W-WA WSCHÓD 
PAROWOZOWNIA

Dnia 9 bm o godz. 15.30 w Parowozowni 
Warszawa - Wschodnia odbędzie się Walne 
Zebranie Członków Koła, na którym zosta­
nie powołany Komitet.

KOLO PPS PORT CZERNIAKÓW
Dnia 9 bm. odbędzie się zebranie Koła 

PPS Port Czerniaków. Ref. pt. „Sytuacja 
Międzynarodowa" wygłosi tow. Zabielski.

DZIELNICA ŻOLIBORZ

W niedzielę dnia 8 bm. na terenie Żoli­
borza odbędzie się „odgruzowywanie Żoli­
borza" Wszyscy członkowie są zobowiązani 
do stawienia się w dniu tym o godz. 8 ra­
no w lokalu Dzielnicy, Kossaka 10.

DZIELNICA CENTRALNA PPS
Z powodu niewykończcnia sali teatralnej, 

zebranie ogólne zostało przełożone z dnia 
8 bm. na dzień 15 bm. o godz. 10 w sali 
teatru „Komedia".

DZIELNICA CZERNIAKÓW

Dnia 6 bm. o godz. 18 w lokalu Dziel­
nicy odbędzie się zebranie członków z re­
feratem tow. Wł. Jagiełły.

KOŁO PPS

Dnia 6 bm. o godz. 15 odbędzie się że­
branie członków Kola PPS przy P.U.S. i  
referatem tow. Winnickiego.

KOŁO PPS — WYDZ. ODB. DRÓG I MOST.
Dnia 7 bm. o godz. 14 odbędzie się ze­

branie członków Koła PPS przy Wydziale 
Odbudowy Dróg i Mostów. Ref. tow. H. 
Dąbrowski.

ZEBRANIE KOŁA PPS 1 TPR
Dnia 6 bm. o godz. 19 w lokalu P R S. przy 

pl. Narutowicza odbędzie się wspólne zebra­
nie z referatem tow. prof. Winnickiego.

O&ŁOSZtńlA O i im E
MASZYNY biurowe, buchalteryjne — Teo­
dolity — Niwelatory — Fotoaparaty — 
Mikroskopy Kupujemy natychmiast Marian 
Pujdak, Nowogrodzka 32 przy EKD. 1574

ZNALEZIONE kartki żywnościowe na na­
zwisko Morawski oraz drobna suma pienię­
dzy i portfel znajdują się w Administracji 
„Robotnika" do odebrania.

UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymację par­
tyjną PPS Nr. 118034/14347 Jasiński Jan, Le- 
siew, Połanieckich 10. 1620

ZA WSZELKIE długi zaciągnięte przez mo­
ją żonę Prawnicką Jadwigę nie odpowia­
dam. Prawnicki Edmund, Cukrownia „Wie­
luń", pow. i poczta Wieluń, woj. Łódzkie.

1617

PAŃSTWOWA Fabryka Wyrobów Ognio­
trwałych w Ostrowcu, zaangażuje technika 
ceramika. Warunki do omówienia. Mieszka­
nie 3 pokojowe w Fabryce. Ostrowiec, Ki­
lińskiego 22. 1633

SKRADZIONE dowody dnia 2 września w 
tramwaju Nr. 9 proszę o odesłanie pod adre­
sem: Podskarbińska 5 — 22, Żuk Józef. 1621

WYJEŻDŻAJĄC sprzedam okazyjnie natych­
miast trzy piękne powozy, dwa breki pasa­
żerskie. Wiadomość księgarnia „Wolność", 
Marszałkowska 95jjnod „natychm ♦st". 1590
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W żerow e o s ie d le
w miejscu zniszczonych chat

KILIŃSKI
na dawnym  miejscu

Z  inicjatyw y M in iste rstw a  O d b u d o ­
wy p o stan o w io n o  całkow icie  o d b u d o ­
w ać jedn^ ze zniszczonych polskich  
wsi, przeprow adzając  tym  sam ym  d o ­
św iadczenia, na k tó rych  w przyszłości 
będzie o p a rte  m asow e budow nic tw o  
wiejskie.

D la  tych celów  w ybrano  wieś P ia­
seczno, po łożony  w pow . G rójeckim .

W ieś P iaseczno posiadała  55 gospo  
d arstw , z k tó rych  m ałe uzupełn io n o  
do  8 ha. W ie ś  została w czasie w ojny 
całkow icie zniszczona, a w ieśniacy do ­
tychczas m ieszkają w norach , w yry­
tych w ziemi.

W o b ec  te£o , że w ieś była zab u d o ­
w ana zbyt tręsto, obecnie pow iększo­
n o  szerokość w ąskich działek  sied li­
skow ych do 40 m tr., co pociągnęło  za 
sobą. znacznie w ydłużenie  wsi.

W y k o n an ie  ro b ó t pow ierzono  SPB, 
k tó re  założyło na m iejscu ta rtak  i be- 
ton ia rn ię .

D o  czasu u ruchom ien ia  ko le i do  
W a rk i, co n astąp iło  d o p ie ro  rok  te­
m u, m ateria ły  b u d o w lan e  dow ożono  
sam ochodam i z W arszaw y. P odn iosło  
t o  znacznie koszt p rodukcji, a tru d n o ­
ści w ynik łe  przy tran sp o rto w an iu  drze 
wa, odw lek ły  u ru ch o m ien ie  ta rtak u .

K osz t b u dow y  jednej zagrody, skła 
dającej się z do m u  m ieszkalnego , b u ­
d yn k u , przeznaczonego d la  żyw ego in

Odczyt
0 odbudowie Warszawy

W  sobotę, d n ia  7 bm ., o  godz. 17-ej odbę­
dzie się  w K lubie In teligencji P racu jące j, ul. 
M okotow ska 25, odczyt inż. a rch . Z ygm unta 
Skibniew skiego p t.:  „O dbudow a i p rzeb u d o ­
w a  W arszaw y". P re leg en t, w ybitny  u rb a n i­
s ta  i tw órca  p ro jek tó w  p rzebudow y stolicy, 
w y jaśn i w in te resu jący m  re fe rac ie  jak  ma 
w yg lądać  p rzy szła  W arszaw a.

P o  odczycie odbędzie  się k lubow y W ieczór 
T ow arzysk i, u ro zm aico n y  tań cam i, —  dla 
cz łonków  K lubu i w prow adzonych  gości.

Socjaliści Łodzi
przy odbudowie stolicy

W  niedzielę, d n ia  8 w rześnia rb ., 300 człon 
ków  P o lsk ie j P a r tii  S o c ja listycznej z Łodzi 
p rzybyw a d o  W arszaw y, w eelu  w zięcia u- 
d z ia łu  w społecznej ak c ji odbudow y W arsza ­
wy- ____________

Mimochodem
Jeden z wielu

Znacie go i w id u jec ie  w szyscy .
T eraz częście j n iż daw niej.
J e s t,  m ożna  pow iedzieć , w ykw item  no­

w y ch  czasów , ekw ilib rys tą  tru d n e j ko n iu n ­
k tu r y  urzęd n icze j.

W p a d a  do biura ja k  bomba i z p u n k tu  zo ­
s ta je  o to czo n y  p rzez  tłu m  ko legów  —  p o d ­
w ła d n ych . O pędza  się  ja k  m oże, ale w  d ro ­
d ze  do d rzw i swego gabinetu  m usi za ła tw ić  
pórę  z  w ielu  spraw , k tó re  od  daw na na jego  
d e c y z ję  czeka ją . R esztę  zostaw ia  na p ó źn ie j, 
bo je s t bardzo  za ję ty .

Z a b a ryka d o w a n y  w  gabinecie, przeg ląda  
na sto jąco  lis tę  in teresan tów  i trzech, czte ­
rech z nich postanaw ia  p rzy ją ć .

J e d n a k  ju ż  podczas p ierw sze j rozm ow y  
w ch o d zi sek re ta rka , m ów iąc że s ió d m y  raz 
d zw o n ili ze Z jednoczen ia . W ięc  zapracow any  
czło w iek  ro zk ła d a  bezradnie ręce, chw yta  
te c zk ę  i w ybiega zapasow ym  w yjściem .

W  Zjed n o czen iu  d o sk a k u je  w  osta tn ie j 
chw ili do s to łu  obrad, p r z y  k tó rym  ro zp o czy ­
na s ię  w łaśn ie  kon ferencja . P rzez 10 m inu t 
słucha  w  sku p ien iu , p o tem  d y sk re tn ie  p o d ­
ch o d zi do  przew odniczącego, coś szepce, k ła ­
d z ie  in blanco sw ó j po d p is na pro to kó le  i 
u la tn ia  się  po ang ielsku .

P ęd z i na drugi koniec m iasta  do  Zarządu  
C entra li, g dzie  c zeka ją  go ju ż  od  dawna. 
Z ała tw ia  f>arę tele fonów , po d p isu je  parę pa ­
p ierków , p o tem  jed n y m  okiem  c zy ta  p rze d ­
s ta w io n y  mu p re lim inarz b u d że to w y, a d ru ­
gim  ze rka  w ciąż do w y ję teg o  z k ieszen i no­
ta tn ika .

W  p ew nej chw ili p o d sk a k u je , chw yta  się 
za g łow ę i o d k ła d a  prelim inarz do  ju tra . Na  
śm ierć  zapom nia ł o posiedzen iu  w  m in ister­
s tw ie1

P ła szcz, ka p elusz, teczka... K ilka  u k ło ­
nów , k ilk a  uspraw iedliw ień ...

J u ż  go nie ma.
*

D ecyzją  M ieszanej K o m isji P łac pensje  d y  
rek to rsk ie  m ają  być  zm niejszone.

C zy  to  je s t  ce lo w e?
N asz zn a jo m y , k tó ry  m usi b yć  w idocznie  

p racow nikiem  p o ży tec zn ym , p rzy jm ie  po p ro ­
stu  jeszcze  dw ie  posady . Do p ięciu  za jm ow a­
nych  obecnie.

1 k a żd e j będzie pośw ięca ł jeszcze  m n ie j 
czasu.

C zy  nie lep ie j b y ło b y  zam iast obniżać pen­
sje, usta lić  raczej m a ksym alną  ilość posad, 
k tó re  m oże za jm ow ać p o jed y n czy  dvrek to r? .

' A  TO M

w entarza  oraz stodo ły  oblicza się na 
750 tys. zł.

W  zakresie p ró b  m ateria łów , w yko­
nu je  się  oszczędnościow e ściany ze­
w n ętrzn e  różnych typów , ociep len ie  
p ły tam i z lekkich  b e to n ó w  itp . Stały 
n ad zó r nad  przeprow adzanym i do- 
św iadczeniam i m a kom isja techniczna, J 
z łożona z p rzedstaw icieli M in. O d b u -' 
dow y, M in. R o ln ic tw a i In s ty tu tu  Ba-i 
daw czego B udow nictw a. Poza prze-! 
p row adzanym i eksperym entam i orga-! 
n izuje się na m iejscu kursy  budow la-j 
ne przy w spó łudzia le  Pow szechnego , 
Z ak ład u  U bezpieczeń  W zajem nych .

P oczątkow o starano  się użyć do p r a ! 
cy m iejscow ą ludność. R ezu lta tem  te - : 
go był bardzo  niski poziom  tech n icz-' 
ny w ykonyw anych  robó t, w sku tek  cze. 
go sp row adzono  ro b o tn ik ó w  w ykw ali 
fikow anych . j

P o w staw an ie  now ego  w zorow ego 
osied la  w Piasecznie obudziło  żywe 
zain teresow anie .. Czy eksperym ent, w 
zakresie n o w eg o  b u d ow nic tw a , p rze­
p row adzony  po raz pierw szy na wsi 
da pozytyw ne rezu lta ty , okaże naj­
bliższa przyszłość. fw s ) .

Czytelnicy p is ią

Czyja fo wina?

Na pl. K rasińsk ich  ustaw iono  w n iedzielę 
a  pow ro tem  pom nik  K ilińskiego.

Dziennikarze amerykańscy
chcą pomóc w odbudowie Warki

Przebyw ający w  W arszaw ie  kores­
p ondenci prasy am erykańskiej zain te­
resow ali się specjaln ie sp raw ą o d b u ­
dow y m iasteczka W a rk a , po łożonego  
w  pasie w ielk ich  zniszczeń w ojennych. 
Z ain te reso w an ie  W a rk ą  zw iązane jest 
z tym , że m iasteczko to  jest m iejscem  
u rodzen ia  K azim ierza P u łask iego .

A m erykanie , po naw iązan iu  k o n ta ­
k tu  z M in isterstw em  O d b u dow y , p la­
n u ją  zainicjow ać w  S tanach Z jed n o ­
czonych w ielką akcję na cel o d b u d o ­
wy W a rk i. S top ień  zniszczenia tego  
w sław ionego  w czasie ofensyw y w ojsk  
radzieckich przyczółka sięga 85 proc.

Urbaniści BOS-u w Anglii
K o rzysta jąc  z zap roszen ia  B ritish  C oun­

cil delegaci BOS-u ud a li się  do  Anglii w 
celu  zap o zn an ia  się z p ro jek tam i odbudow y 
m iast ang ie lsk ich . P o by t delegacji trw a ł 3 
tygodnie. P rzedstaw ic ie le  BOS zw iedzili Łon 
dyn, B irm ingham , C oventry , M anchester i 
E d y n b u rg , z azn a ja m ia ją c  się z p racam i M i­

n isterstw a P lan o w an ia  M iast i W si, b iu r  re 
g ionalnych , o raz  sam orządów .

D zięki s ta ran io m  B ritish  C ouncil, a rc h i­
tekci BOS-u w ciągu stosunkow o kró tk iego  
czasu  zebrali w iele m ateria łów , do tyczących 
odbudow y m iast angie lsk ich , o raz  p rzyw ie­
źli d la  b ib lio tek i BOS liczne now e p u b lik a ­
c je  fachow e.

Pracownicy administracji szkolnej
w szeregach Zw. nauczycielstwa Polskiego

P rezyd u m  Zarządtu G łów nego Z. 
N. P. p o w zię ło  decyzję przyjęcia do 
Zw iązku p racow ników  adm inistracji 
szkolnej i szkół w yższych , bez w zglę  
du na rodzaj w ykonyw anej przez  
nich pracy. D ecyzję tę pow z ęto  cs>- 
lem  dostosow ania się do p o s ta n o  
w ień  statutu Kom isji Centralnej 
Z w iązków  Zaw odow ych, której 
członkiem  jest Z-  N, P., craz celem  
ujednolicenia zaw od ow ego ruchu  
n au czycielsk iego  i  pracow ników  o-

św iatow ych .
Pracow nicy ci zostaną zorganizo­

wani w  Sekcjach Pracow ników  A d ­
m inistracji Szkolnej, które znstaną  
utw orzone w  O ddziałach P ow iato­
w ych  i G rodzkich oraz w  O kręgach  
Z. N. P.

W  Zarządzie G łów nym  ZNP zoista 
ła już pow ołana do życia Sekcja  
P ra co w n k ó w  A dm inistracji S zk ol­
nej. T ym czasow e przew odnictw o tej 
Sekcji pow ierzono dyr. E. K uroczce.

W y siad am y  n a  m aleń k ie j s tac ji T reb lin ­
ka, p o ło żo n e j o  3 km . od  M ałkini, k tó rą  
m ożna nazw ać  w ioską, liczącą  zaledw ie 
k ilk an aśc ie  dom ków . M aleńka w ioska, k tó ­
ra  jed n a k  w sw ej h is to rii p am ię ta  d z iesią t­
ki tysięcy  przew ożonych  skazańców , n ie  
tylko z różnych  m iejscow ości, a le  skazańców  
różnej narodow ości, k tó rzy  to d la  idei ogó l­
n o lu dzk ie j, w olności i d em o kracji, oddali 
swe życie w  ofierze, g inąc od ku l w roga, 
głodu, czy też p a len ia  w k re m a to riu m  
T reblinki.

Po d ro d ze  m ijam y  k ilk a  kob iet z ło p a ­
tam i, id ący ch  w s tro n ę  obozu. Z p o czą tk u  
m yślałem , że id ą  p o rząd k o w ać  groby, lecz 
jak że  p rzeraz iłem  się w idząc p raw dę, k tó rą  
m ożna nazw ać upad k iem  ludzi do  stopn ia  
hien. K ończy się pasm o  lasu , zb liżam y się 
do obozu żydow skiego, odległego o p ó łto ra  
km . od polskiego. Z pom iędzy  drzew  w idać 
n iew ielk ie w zgórze, k tó re , o  zgrozo, zasłane  
jes t d z ie sią tk am i ludzi, k o p iący ch  i roz- 
g rzebu jących  p ro c h  i szczą tk i cia ł ludzk ich . 
Są to  ludzie  z w iosek  od ległych o k ilk a  
km. Pom iędzy  n im i w idać dzieci o d  la t  14 
do 18 la t, p o m ag a jące  sw ym  rodzicom  w 
ro z rzu can iu  grobów , z jed n ą  ty lko  m yślą  
zdobycia z ło ta , czy  to  p rzez znalez ien ie  w 
p ro ch u  ludzk im , k tó ry  p o zo sta ł po  spalen iu , 
p ierśc io n k a , b ry lan tu , czy też p rzez  w y ła ­
m an ie  zęba i w y łam an ie  z ło te j k o ro n y . M ie­
szan in a  p ro ch u  ludzkiego, gn ijącego  c ia ła , 
kości, kam ien i i cegieł z ro zeb ran y ch  fu n d a ­
m entów  obozu, n ap e łn ia  m n ie  zgrozą, a  z a ­
razem  lito śc ią  n a d  szczą tkam i ludzi, ro z ­
rzucanym i przez h o rd y  b estia lsk ie j ludności 
tam te jszy ch  w iosek.

M undur P. W ., w k tó ry m  z n a jd u ję  się, 
nap ełn ia  n iepew nością  kopiących . Z m yślą, 
iż jestem  m ilic jan tem , o p u szcza ją  łopaty , 
czekając  następ stw . G dybym  m ia ł b ro ń  p a l­
ną, n ie  w ah ał bym  się, s trzelać  do  tych 
ludzi>  bestii. G odzina n ie  p o zw ala  n a  p rz y ­
g lądan ie  się, m usim y  iść d a le j, do  celu  n ad  
groby  Po laków  do kochanego  b ra ta . P rz e ­
strzeń  dzie lącą  mogił}’ ludzi ró żn e j n a ro d o ­
wości i w y znan ia  złączonych  jed n y m  losem , 
p rzebyw am y z n iepew nością  i n iepoko jem  
p raw dy , k tó rą  poznaliśm y  w obozie żydow ­
skim . D ochodzim y do „żw iro w n i"  - obozu 
Po laków . P rzy g ląd am  się kupom  gruzu  zb u ­
rzonych  b loków  zam ieszka łych  k iedyś przez 
Po laków . Z daw nego dw um etrow ego  o g ro ­
dzen ia  obozu  zosta ła  ty lk o  gdzie niegdzie 
k u p a  d ru tu  k o lczajtego . P o d chodzim y  do 
o lbrzym iego d o ł ',  żw irow ni, sk ąd  w ięźn io ­
wie głodni, chorzy, n iezdo ln i do p racy , byli

Oczyszczanie koryta Wisły
pod mostem Poniatowskiego

K orzy sta jąc  z n iskiego s ta n u  W isły  P a ń ­
stw ow e P rzedsięb io rstw o  B udow y M ostów  i 
K o nstrukcy j S ta low ych  „M o sto sta l'4 p ro w a­
dzi p race  n a d  oczyszczaniem  k o ry ta  rzek i 
pod  m ostem  P oni a t o weki eg o . P rzy  za6tosow a 
niu spec ja lnych  dźw igów  usuw ane 6ą z k o ­
ry ta  W isły  w rak i s ta reg o  m ostu  o raz  ciosy 
i kam ienie, po zo sta łe  z ro zb ió rk i filarów . — 
Przec ię tn ie  w vdobvw a się  około  20 to n  dzień

P o n ad to  p row adzone są  w da lszym  ciągu 
p race  nad końcowym  rem ontem  filarów  m o­
s tu  Poniatow skiego. R em ont filarów  zo sta ł 
p rzep row adzony  w czasie budow y ty lk o  w 
częściach  m iędzy „poduszkam i44, na  k tó ry ch  
w sp ie ra ją  s ię  p rzęsła . R em ont izbic odbyw a 
się  obecnie. O dbudow a ich będzie  ukończona 
jeszcze w ro k u  bieżącym . W  ro k u  bieżącym  
zostan ie  tak że  m ost Poniatow skiego pom alo ­
wany.

Papierosy zagraniczne
mogą być w handlu

M inisterstw o A prow izac ji i H an d lu  w y ja -1 mogą być sp rzed aw an e  bez p rzeszkód.
śnią, że bezw zględny zak az  han d lu  a r ty k u ła ­
mi pochodzącym i z d o staw  U N R R A , do tyczy  
odzieży i żyw ności. N atom iast pap ie ro sy  a n ­
gielskie, am erykańsk ie  i bu łgarsk ie , im porto ­
w ane i nie pochodzące z d o staw  UN RRA,

R ów nocześnie okó ln ik  p rzypom ina, że cena 
d e ta liczn a  przez PM T n a  pap ie ro sy  am ery ­
kańsk ie  i ang ie lsk ie  wynosi zł. 8 za sztukę, 
zaś na  p ap ierosy  pochodzen ia  bułgarsk iego  
zł. 5 za 6ztukę.

„Dwie godziny”
Oświadczenie Szelburg-Zarembiny w sprawie jej scenariusza

W  związku z zapowiedzianym  w
prasie długom etrażow ym  film em
„D w ie godziny” stwierdzam, iż w  mię 
dzyczasie treść i ciężar gatunkow y sce­
nariusza zostały przez realizatorów  
tak zm ienione, że (n ie  przesadzając o  
wartości przyszłego film u ) zmuszona  
byłam zwrócić się do Dyrekcji Przed­
siębiorstwa Państw ow ego Film  Polski

w  Łodzi o  w ycofanie m ego nazwiska 
jako autorki pom ysłu film ow ego  i 
współautorki scenariusza i w ycofanie  
m ego tytułu „D w ie  godziny’*.

T o  krótkie wyjaśnienie w inna je­
stem m oim  w ieloletn im  przyjaciołom- 
czytelnikom  —  i d latego proszę inne 
pism a o  jego przedruk.

Ewa Szelburg-Zarem bira.

W dobrych rqkach znalazła się 
„Panorama Racławicka44
W ojew. R ada N arodow a we W rocław iu  po 

w zięta jednom yślną  uchw ałę  p rzek azan ia  na 
„F u ndusz  O dbudow y Panoram y R acław ick ie j44 
p ó ł milioma zł. N a odbudow ę O ssolineum  p o ­
stanow iono  przeznaczyć  100.000 zł. R ów no­
cześnie ra d n i uchw alili z rzec  się  d ie t za  u- 
d z ia ł w dw óch posiedzen iach  W RN, p rz e ­
znacza jąc  je rów nież n a  „F undusz  O dbudo­
wy P an o ram y 44.

Strzeż się złodziei!
Polsk i C zerw ony K rzyż ostrzegał ju ż  raz 

za pośredn ictw em  p ra sy  p rzed  osobą, k tó ra  
k u rsu je  po  w arszaw sk ich  m ieszk an iach , p o ­
d a ją c  się za  in fo rm a to rk ę  PCK i w zyw ając  
zain tereso w an y ch  w p o szuk iw an iu  zag in io ­
n ych  członków  ro d z in  do  s taw ien ia  się  w 
b iu rze  C zerw onego Krzyża.

D otąd ostrzega liśm y  ty lk o  p rzed  n iep o ­
trzeb n ą  s tra tą  czasu  i zgłoszeniem  się po 
in fo rm ac je  p rz ed  o trzy m an iem  oficjalnego  
w ezw ania, u w aża jąc  odw iedziny  n iez n a jo ­
m ej racze j za n iew łaściw y figiel, obecnie 
jed n ak  o strzegam y p rzed  n ią  ja k o  przed  
złodz iejką, k tó ra  k o rzy sta jąc  z ła tw o w ie rn o ­
ści lu d zk ie j dopuszcza się  po dom ach  k ra ­
dzieży.

Cuslijszymy 
»u> r a d i o
SOBOTA — 7 w rześn ia .

6.00 Sygn. czasu 1 pleśń „Kiedy ranne 
w stają zorze". 6.05 Dzień. por. 7.00 Aud. 
por. 7.30 Powt. naj. wiad. dzień. por.. 7.35 
Muzyka por. 8.30 Skrz. posz. rodz. 12.05 
Dzień. poi. 12.35 Muzyka. 13.30 Konc. Mał. 
Ork. P R  z udz. Fuchsa. 14.00 „Słowik", 
aud. dla dzieci starsz. 16.00 Dz. poł. 17.10 
Konc. zesp. Zb. Szareckiego z udz. J .  Zwi- 
dryn-Imielowej. 17.55 Aud. wojsk. 18.35 
Pieśni P . Czajkowskiego w  wyk. Go- 
rzechowskiej. 19.00 Nauka przy głośn. 
19.30 Aud. Chopinowska. 20.00 Dzień, 
wiecz. 20.30 Muz. 21.00 Aud. dla Polaków  
zagr. 21.30 Skrz. posz. rodz. zagr. 22.00 
Słuch. p . t .  „ M a tk a  i córka44, fragm ent 
ze sztuki J. Iwaszkiewicza. 22.15 Konc. 
ork. tan. P . R. pod dyr. J .  Cajmera. 23.00 
Ost. wiad. dzień. rad. 23.30 Skrz. posz. 
rodz. zagr. 23.55 Hymn.

spychani z w ysokości w  przepaść . Jedyny  
dom ek, pozostałość  obozu, w idn ieje  n a  tyin 
pustkow iu . C zarne k ru k i i w rony , p rz e la tu ­
ją  nad  nam i z w rzask iem , oburzone, że 
p rzerw aliśm y  im  w ieczerzę ze szczątków  
ludzkiego c ia ła . 300 m etrów  za obozem  
z n a jd u je  się cm en tarz , jeżeli m ożna nazw ać 
cm en tarzem  tak ie  m iejsce. To, co u jr z a ­
łem  tam , zostan ie  w m ej pam ięci na  w ieki. 
O jak że  m ało  człow ieczeństw a p o siada  czło ­
wiek, a ja k  p o dobny  jes i in sty k lem  do zw ie­
rzą t, n a jb a rd z ie j dz ik ich  i k rw iożerczych . 
T ak im i ludźm i są  m ieszkańcy  p o b lisk ich  
w iosek obozu „ T re b lin k a 44.

W zdłuż lasu  w idać około  30 dołów  ro z ­
ko p an y ch  — to p o ruszone  m ogiły  w ięźniów  
P olaków . Kości i czaszki p o k ry te  w n ie ­
k tó ry ch  m ie jscach  c ia łem , o toczone są ro ­
jem  m uch. O czodoły w  czaszk ach  o d dzie lo ­
nych od k o rp u su , z d a ją  się być  zw rócone  
ku  n am  z p ro śb ą  o o s ta tn ią  p rzysługę  —  p o ­
grzebanie . Na ten  s traszn y , p e łen  zgrozy  
w idok, łzy zak ręc iły  się w  oczach. K iedy 
zdaw ałoby  się, że jesteśm y  zm ęczeni w y­
ścigiem  zb ro d n i, s ta ty s ty k ą  n a g ro m ad zo ­
nych m ordów , p o jaw ia  się  s to k ro ć  gorszy  
m ord , m o rd  p o w tó rn y  n a  c ia łach  sk a z ań ­
ców obozu „ T re b lin k a 44. M ord ten  k o n ty ­
n u u ją  ch łop i, m ieszkańcy  w iosek poblisk ich . 
T ak  ja k  tru d n o  jes t uw ierzyć w rea ln o ść  
tego fak tu , n ie  będ ąc  św iadk iem  tego w szyst 
kiego, ta k ą  jes t p ra w d a  zak o p an y ch  m ogił 
zam ęczonych  Po laków .

A pelu ję  do w ładz o in te rw en cję  w ta f 
sp raw ie, m ając  n a  uw adze dobro , jeszcze 
n ie zdem o ra lizo w an e j m łodzieży  w ie jsk ie j 
osiedli ko ło  T reb lin k i i o d dan ie  o s ta tn ie j 
p rzysług i poległym . Z w racam  się z p ro śb ą  
do G łów nej K om isji B ad an ia  Z brodni N ie­
m ieckich  w  Polsce, o zao p iek o w an ie  się 
g robem  dziesią tków  tysięcy  ludzi, dz ięk i k tó  
rym  m y dz isia j ży jem y i m ożem y się cieszyć 
w olnością. Myślę, że obóz, k tó ry  m a 3-cie 
m iejsce  po  O św ięcim iu i M ajdanku , pod 
w zględem  o fia r  i dym u unoszącego się z ko ­
m ina k re m a to riu m  w in ien  za in te reso w ać  
społeczeństw o.

Zdzisław  S am o raj.

 O -

(TEATRY)
T EA TR  PO LSK I (ul. K a ras ia  2) — o godz. 

19-cj „G rube R yby44 z L udw ik iem  Solskim .
T EA TR  M U ZY C ZN O -O PER O W Y  (ul M ar 

sza łkow ska  8) — o godz 18 kom edia m u­
zyczna p t „D zień bez k tarństw a44, w reży ­
serii Z Koczanowicza.

T EA TR  MAŁY (ul M arszałkow ska 81) — 
o godz 18 „ S zk arła tn e  róże44.

TEA TR  PO W SZECHN Y (ul. Z am ojsk ie­
go 20) — „Pom ocnica dom ow a".

PR A SK I TEA TR R E W II (ul. Zygm untów - 
ska 8) — o godz 17 i 19 rew ia pt. „ W a r­
szaw a w kw ia tach" .

T EA TR  ST U D IO  (K arow a 31) — o godz. 
18.30 „P ro d u k c ja  P ana  B rand ta".

TEA TR  LUDOWY (P rag a . ul. T argow a 73, 
na w prost Dw. W ileńskiego) — codziennie 
o godz. 19 rew ia  „K onkurs H u m o ru 4

RO M A  (N ow ogrodzka 49): godz, 18.15 — 
w ystępy b a le tu  P arne lla .

CYRK (P raga, ul. Szeroka) — we w torki, 
czw artk i, eoboty i n iedziele  o godz. 16 i 19.30; 
w pozo sta łe  d n i o godz. 19.30.

„DAMY I HUZARY"
W  TEA TR ZE POW SZECHNYM

T ea tr  P ow szechny  (Z am ojskiego 20) ro z ­
poczyna now y sezon te a tra ln y  w  sobotę d n ia  
7 bm . o  godz. 18-cj p re m ie rą  kom ed ii A. 
F re d ry  p t. „D am y i H u zary "  w reżyserii He 
leny  B uczyńskiej. W  p rzed staw ien iu  w ezm ą 
u d zia ł: W . C hądzyńska, St. E ngelów na, H. 
G ruszecka, E. K ossaków na, W . L ip ińska , M. 
Seroczyńska, J . W acińska, Z. B ończa, E. F i­
d ler, Z. K oczanow icz, B. K ostrzyńsk i, A. Mi­
chałow sk i, C. R oszkow ski.

■Dekoracje —  J a n  Golus.

f K I N A )
K IN O  „A T L A N T IC " (ul C hm ielna 33) -  

Jesse  Jam es" , film  am ery k ań sk i w ko lorach  
n a tu ra ln y ch .

KINO „POLONIA44 (M arszałkowska 56) — 
„D elegat F lo ty".

K IN O  „SY R EN A " (P raga, ul. In ży n ie r­
ska 4) — „U w odziciel"

K IN O  „TĘC ZA " (Żoliborz, ul Suzina 4) — 
„Śluby kaw alerak ie44.

K IN O O ŚW IA T O W E  r>OMU KULTURY  
R O B O T N IC Z E J (Żoliborz, Pl. Inw alidów ) 
— film  naukow y „Co k ra j to oby cza j ‘4.

O godz. 18 seanse  w k in ach  zareze rw o w a­
ne są  d la Z w iązków  Z aw odow ych. Na seanse 
le p asse -p arto u t oraz b ile ly  bezp ła tn e  nic są 
honorow ane.

B ilety ulgow e w p rzed sp rzed aży  d la  człon­
ków zw iązków  zaw odow ych, o rgan izacji m ło ­
dzieżow ych i w ojska do  nabycia  w R adzie  
Związków  Zaw odow ych, P raga, u l.T argow a 15, 
pokój 17 od godz. 9 do 14, oprócz n iedziel 
i św iąt.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

O głoszenia drobne handlow e po 10 zł za w yraz. Poszukiw ania rodzin , p racy  i zguby
po 5 zł za w yraz R eklam ow e 1 mm szerokości 1 szp a lta  po 25 zł W tekście  ted ak
cy jn y m  40 zł T łustym  druk iem  loo"'* d ro ż e j. W  num erach niedzielnych 50*/» d rożej

Za term inow y druk  ogłoszeń A d m in is trac ja  nie odpow iada.

O G ŁO SZ EN IA  P R Z Y JM U JĄ : D ział ogłoszeń „R obo tn ika" — W arszaw a, Al Je ro zo lim sk a  nr 121, Polska Agencja Prasow a — 
B iuro Ogłoszeń i Reklam — W arszaw a, u l P ierack iego  11 P laców ki „C zyteln ika44 w W arszaw ie: W iejska 14 Środkowa 7 M ar­
szałkow ska 62, Nowy Świat 47 Puław ska 49 R ozdzieln ie gazet: Pl Inw alidów  (Żoliborz). Zygm untow ska 6 i Poznańska 38. 
Biura „Orbisu": W arszaw a,  Al Je rozo lim ska  39. P raga, ul T argow a 70 „W olność" W arszaw a, ul M arszałkowska 95 Spółdz. 
A gencji P rasow ej „GLOB 44 — D ział R eklam y — ul Z łota 4 D ział R eklam y Spółdzie ln i W ydaw niczej „W ydawnictwo Ludow-e" — 
W arszaw a, ul. Bagatela 10 m 35, tel nr 8.67-79. B iuro O głoszeń — Teofil P ie traszek , W arszaw a, ul Wspólna nr 50

R E D A G U J E  K O M I T E T B — 10232 N ak ładem  Spółdz ie ln i W ydaw niczej „W IED ZA ". D ruk. Spółdzieln i W ydaw niczej „W IE D Z A ” — „R obotnik" n r I.


